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Fotograficzne w październiku 
W JTF: Tutąj sprawą fotograficznie nujważniej~ co jest jut uadycją pierwszOCZVl'Brtko­

wą, kaidego miesiąca je t wemisat. WylotOwy tym razem pl ,,Moje spojrzenia na 8 miast", której 
autorem był nasz klubowy Kol. Teodor Gutaj. Jak m6,,1j sam tytuł, pokazał On Da niej zdjęcia z 
ośmiu miast (Rzymu, Madrytu, Fatimy, Monaco, Jiczina, Sandomierza, Drohobycza i J .. wowa), 
które to miasta m.in. odwiedził podczas wojch rozliC7Jl)'ch wycieczek po Europie i kraju. 
WybraI tylko 8 ale nie dlatego, 2;e inne nie zasługiwały na pokazanie., lecz ze względu na kame­
ralność naszej Galerii. Każde z miast było reprezentowane pnez 2 zdjęcia, przy czym jedno 
bylo robione opt ką mieszczącą się w zakresie np. zooma standardowego, a drugie tzw. rybim 
okiem. Daje to w umie dwa rodzaje spojrzeń na te miasta, Wystawa przemyślana, mieszcząca 
się w kategorii dokumentu , " uarty'tycznionego" Chocll12by poprzez zastosowanie super­
szerokokątnej optyki, z której autor" stawy jest od pe\\ncgo czasu znany, Il nawet z nią utoż­
samiany. Wernisaż przebiegl sympatycznie, z lowem wstępnym od prezesa nr JnnuszaPytela 
i szefa Galerii Tadeusza Biłozora oraz z własnym komentarzem do wystawy jej autora, Na 
wernisażu, obok oEllet.ących do JTF, byli r6\\-nie1 przyjaciele lIutora,jego małtonka i werni -
10wi goście. OcZ} viście wystawie towarzyszy katalog " Made in JTF", co je!ltjuż wieloletnią 
trnd cją. Poza tym odbył się Konkurs Me iąca (wyniki na o tatniej stronie) i pokaz sprzętu 
fotograficznego zaprezentowany prze'.l Kol. Waldemara Wydmucha, naszego \vielolctniego 
byłego prezesa miłośnika i kolekcjonera s(rZętu fotograficznego rMnego typu,. 

W Galerii KOf')far:: Pod koniec miesiąca odbył się tu werrusat wystawy fotogra.fii Kazi­
mierzu Pichlaka, .ktbry coraz od\Yllżni~j wchodzi na drogę fotograficzną. W Jeleniej Gó17.-C jest 
to Jego pierwsza wystawa, zarazem druga w kolejności ( debiutancka miala miejsce w Galerii 
Za Miedzą w Lubonuerzu). Autor jest doktorem medyc ny, znanym do lliedu\\na głównie ze 
swoich zainteresowań poezją, więc można powiedzieć, 2;e ma artystyczną duszę, i było raczej 
do prze\\ldzenia, że - \ cześniej ~ty później - ulegnie llIoko\\Il sztuk plast)ttn ch, których 
tbtogra6a je kladnikiem. Zresztą zaintere cwanie fotografią dr. Pichlaka nie jest na jelenio­
gór ki!:J arenie fotograficznej odo oblllone, Z lekarskiego odoWlska w JTF działał kiedyś Jan 
Kotlarsli (od dMszego Jut czasu jest artystą ZPAF), Marek Rawski, a obecnie w naszym 
gronie jest Czesław Romaruuk., .który w tym roku ukończył jeleniogórskie WyZsze tudium 
Fotografu Tyle tytułem małej dygreS)jki, 8 właściwie małego przypomnienia. 
Zdjęcia na tcj ~awie można okrcślić mianem nastrojowych lub poetycko-romantysznycb, i 
nic w tym dziwnego, bowiem autor od lat zajmuje się poezją, mając przy tym bezlle sukcesy, do 
których \\ljdać zacznie dokładać i te I, gatunku fotografii - czego "Obiektywem JTF" szczerze 
tycz i będzie tego obserwatorem. 

W D.K .. MUFLO, ": Tym razem, pny okazji rozstrzygnięcia konkursu na najlepsze 
zdjycia miesiąca, jakie od clluższ go jU2 czasu organizuje Muflon, i "'Tęczenia laureatom na­
gród, na wieczór mUorsIa został zaproszony Kol. Tadeusz Biłozor. Jest On szeroko znanym 
działaczem w jeleniogórskim ruchu fotograficznym i znanym pou nim (najeż)' równie1 do 
roto-Klubu Rzeczpospolitej Polskiej, gdzie jest jego członkiem rLeczywistym z tytułem artysty 
lego Foto-Klubu, a talae do C7.e kiego towarz szenia Fotografów Euroregionu Nysa ,,KON­
TAA.7"). ~t.ąd nic dziwnego, te przyszla kolej i na jego tam wystąpienie. Kol. Tadeusz Biłozor 
ma wi lo etnie doświadczeJUe związane z fotografią, duzy dorobek artystyczny i taki wieczór 
nie. tImowil jakk-goś problemu, W skrócie opowiedzili'ł On o swojej drodze fotograficznej, 

t l Illll/mi.ennie kroczy od ok. czterdziestu lat oraz pokazał przeaocza Z dawnych i wsp6l­
" IjJl),~'h czasów a takie wybrane zdjęcia ze swej bogatej k'Dlekcji (z tematu energetyki i lcilka z 
19l1khllll\' h), odl wiada1 na pytania zadawane w ZWląz1'U 2 techniką fotograficzną, jaką sto uje 
It) .• ~ c.ozór był bardzo udany, a obok Autora z J1F byli rowruet: Jola Wilkońska, Jeny Wi­
kt '\I(H Jln Owczarek i Jan Foremny. 



W Mucum Pt-zyrodniclym KPN w Sobieszowie usadowiła się wystawa fotograficzna pt. 
,,Karkonane 2004 '/ , która p-ezentuje prace 14 autorów, L.1órych nazwiska są zbieZne lo autorami 
wystawy "Somohlia 2003/2004" z tą tylko ró2nicą, ze w tej wystawie zaistniało nieobecne wcze­
śniej nazwisko Tomasza Mielecba. Zdjęcia są opracowane w technice cz-b., jeden autor przedstawił 
zdjęcia w sepii. Wystawa nie ma katalogu, nie miała let wernisatu. gdzie moZna by poznać auto­
rów (gdy się ich nie znalo wcześniej), porozmawiać na tematy fotografkzne itp. 

Poza Jelenią Gó ... " 
Boleslawlec: W tutejszej MJejskiej Bibliotece PubliCZl1ej im. CK Norwida, w jej Galerii ,,For­

mat" odbył się wernisaż wystawy "Lichel! i nie tylko" naszego KoL Tadeusza Bilozora. Biblioteka 
ta, w ramach tzw. Dni Kultury ChrześcijailSkiej miała w zamiarze zorganizować jakąś wystawę 
zwiIV..aną z tym to..>JJllłtycznie w sukurs czemu przyszła znana .nam ju2. wystawa. Przyslla, to moZe 
zbyt dosłownie powiedziane, bo propozycja taklej wystawy najpierw dotarla do jej Autora, a ten 
zmieniwszy niektóre zdjęcia, niektóre dodając IlQwe tworzył następną ciekawie prezentującą się 
ekspozycję o tematyce sakralnej (kilka zdjęć z wtmiS8ŻU Kol. Tadeusz pokazaJ na zebrru:Uu w ID). 
Dowodzi to, że niejako specjalizowanie się w tej tematyce jest korzystne, bo niewielu jest na. na­
szym terenie taldch, co mają coś do zaprezentowania w jakości wystawowej. Wystawa podobała się 
zebran>m na wemisażu, a jaki będzie jej dalszy oddźwięk, może dowiemy się później. Wernisaż 
otworzyla dyrektor Biblioteki - Pani mgr Halina Majewska, od siebie wy-pow.iedziaJ się r6wruet 
sam Autor, który udzielił też wywiadu dla miejscowej TV. Na wemit;81U pojawił się przedstawiciel 
bolesłc'lwieck:lego duchowieństwa, ks. Józef Hupa z Bolesławca oraz lokalne VIP-y. W opinii księ­
dza wystawa zasługuje na szersze rozpropagowanie, w czym przyrzekł dołożyć starań ze swt!i 
strony. Nie mogło zabralO1ąć lampki wina, jak przystało na takie okazje, nie magIo teZ obyć się bez 
czegoś słodkiego i lo w dodatku w postaci własnego wypieku, mnłżonki autora wystawy - Pani 
Boleny. Jej ciasta towarzyszą zwykle wernisażom wy taw Kol. Tadeusza Siłozora (były one w 
JTF, Lwówlcu Śląskim, \V Nowej Soli), więc śmialo mama je nazwać ,.wemisatowym ciastem 
Boreny". Z JTF świadkami tego, t.e wy tawa prezentowała się 2lwkorrucie a placek był pyszny, 
byli: Jan Foremny i Teodor Gutllj . 

Czechy: Z deI gacją do przewodniczącego Kon/aktu Bretislava Jansy z początkiem miesiąca 
wybrali się: nasz prezes Janusz Pytel., cz!. zarządu JTF Tadeusz Bilozor i Jan Foremny - cz!. Rady 
Kontaktu, celem dokładniejszego omówienia kierunku w;p6lpracy na najbliższą przyszłość. Po­
trzeba rozmów i uzgodnień jeszcze przed zimą okazała się owocna, bo Czesi w ramach pewnego 
rodzaju rekonesansu tamtego terenu posta.nowilijuż wybrać się w połowie listopada w rejon Parku 
Narodowego Czeskiej Szv..-ajcarii, o który nam chodzi w związku z planowanym międzynarodo­
wym plenerem fotograficznj-ID. Wstępnie był on planowany jeszcze w 2003 r. na ten rok, ale 
wchodzenie Polski i Czech do Unii Europejskiej, z. ostrowości odwlekło realizację hlgo zamjerze­
nia. Poniewa1 sytuacja po wstąpieniu naszych państw stabilizuje się i nie wskazuje na wystąpienie 
nagłych wahań cen (na +), stąd powrót do tematu tego pleneru. W zamjerzeniach ma 011 objąć 
Czech6 > Niemców i naszych krajan6 z rćmych stron Polski, stąd już teraz trzeba czynić przy­
gotowania wstępne (jak przy plenerze "Czeski Raj", co zdalo egzamin). Inną sprawą, jaka jest 
związana z Czechami to taka, że ostatniego dnia października odbył się wen1isaż wystawy Kontaktu 
w czc kim Deczinie, w tamtejszej synagodze. Ale dzieil, jaki zostal wyznaczony l1a wernisaż tej 
wystawy jest mało przystępny do pokazanie się na nim kogoś od nas, bo - jak v.illdomo - czas 
bliski przed Wszystkimi więtyrni absorbuje nas, Polaków, wokół spraw pamięci o zmarłych na­
szych bliskich, odwiedzin miejsc icb pochówku itp. Wiadomości o wy tawie dotrą do nas nieba­
wem i wtedy podamy hl szerszą relację . Na razie nie wiadomo dokładnie kto od nas będzie w ni~ 
uczestn.ikiem. Nalety liczyć, że 4-ch członków Kontakiu z naszego Towarzystwa powinno mieć 
tam swoje prace, lilie o tym zadecyduje odpowiednie greInium kwalifikacyjne Kontaktu. Tak na 
marginCIIle: pnewodniczący Kontaktu Bretislav Jansa po ootychczasowej współpracy pomiędzy 



naszymi stowarzyszeniami ooiecywał sobie większą ,,frekwencję" w zakresie przyna1('ŻJ)ości 
do Kontaktu ludzi od nas. Pozostawiamy tę kwestię do przemyślenia indywidualnego 

Z wydawniczycb pólek 

Wśród wielu ostatnio ukazujących się nowości z zakresu fotografii warto zwrócić uwagę na 
trzy pozycje: Krzysztofa Giemltowskiego "Gry z portretem " czyli doku men facja Gieraltuw-
3kiego 1962-2004 ; Tomasza Ferenca "Fotografia - amatorzy, dyletanci i artyści" oraz album 
"Ludzie w obiektywie NatimlOl Geographic" 

Oprac. Jan Foremny 

Wynikł konkursu paźdzlem lka 2004 

Komisja oceniająca w składzie : Krzysztof Leszczyński, Jerzy WikJendt, 
Tad usz Bilozor 
ustaliła: 

I miejsce - Piotr Matyga 
II miejsce - Zygmunt Strzelecki 
m miejsce - Piotr Matyga 

wyróźnienie Andrzej Cyna 

Kalendarium na listopad - 2004 

04.11 - Sprawy organizacyjne 
18.11 - Otwarcie wystawy fotograficznej pt "Konie" Kol. Katarzyny Strzyż 

z JTF -u omz Otwarty Konkurs Miesiąca 
25.11 - Wiecwrz dawnym i nowszym spnętem fotograficznym (dla tych co 

chcą 
coś kupić, sprzedać, pohandlować) oraz rozmowy o sprzęcie. 

"eeblba .ITF mle cfg/ę przy uL Podwale la, gdzie odbywaj l\lspotkanlu w kJcldy 
lwllrtek w godz. 18.00 - 20.00, na których można uzyskać wszeIlde InfOnJlllcJe dotyczące Towarzy­

twa. Zapraszamy wszystkich zalnteresowanych! 

Jeleniog6rskie Towarzystwo Fotograficzne jest Stowarzyszeniem, do którego mogą nale:!:eć 
zarówno profesjonaliści jak j amatorzy - milośnicy fotografii . 

Zdjęcie strona tytułowa - zdj~cie l wernisatu Kol. TadeusZA Biłozora w Bolesławcu 

Wyd/lwca: Jeleniogórskie Towarzystwo Fotogrn.ticzne, ul. Podwale la leI. (0-7') 75-264-35 
.PrzygotowGllie tekstu, klad komputerowy oraz druk: Tadeusz Biłozor, tel. (0-75) 75-262-50. 

Druk bezpłatny 



Uzupełnienie informacji zamieszczonej w 9 (78) "Obiektywem - JTf" 
o Walnym lIefdzle fołolduble RP 

W oparciu o mateńały źródłowe przytoczę treść postanowień zapa­
dłych na Walnym ZjeŹdzie Fotoklubu Rzeczypospolitej Polski w Warsza­
wie, którego byłam obserwatorem. 

Przyjęto następujące zadania dla nowo wybranego Zarządu: 
- powołanie konsultantów ds. współpracy zagranicznej z krajami, które 
są członkami FIAP; dotychczas powołano konsultantów do współpracy 
z Białorusią. Ukrainą. Słowenią i Danią; 
- upowszechnienie informacji o możliwości uzyskania tytułów AFIAP ; 
- nawiązywanie kontaktów ze wszystkimi regionalnymi stowarzyszeniami 
fotograficznymi; 

- organizowanie plenerów krajowych i międzynarodowych: 
- prowadzenie działalności szkoleniowej na temat nowych technik foto-
graficznych; 

- ustalenie kryteńów kwalifikacyjnych dla instruktorów fotografilJ technik 
obrazowania: 

- opracowanie kryteriów dla rzeczoznawców ds. fotografii i publikowa-
nie listy; 

- bleżqca aktualizacja strony internetowej Fotoklubu R P: 
- inwentaryzacja autorskich zesławów fotograficznych; 
- podtrzymanie więzi z lokalnymi władzami administracyjnymi Ochoty, 
od których zależy pozyskanie lokalu na galerię i muzeum fotografii. 

Ponadto dla realizowania zadań statutowych oraz prowadzenia In­
tegracji środowiskoweJ Zarząd Fotoklubu RP może powoływać Fotokluby 
regionalne, Oddziały środowiskowe pod kierownictwem delegatów, 
(kierowników) pełnomocników, reprezentujących Fotoklub RP oraz two­
rzyć Zespoły, Komisje problemowe i inne. 

Fotoklub RP powołuje Krajowe Porozumienie Stowarzyszeń Fotogra­
ficznych, składające się z prezesów lub przedstawicieli Stowarzyszeń, 
którego celem jest integracja stowarzyszeń fotograficznych, wspólne 
podejmowanie działań na rzecz rozwoju sztuki fotograficznej, organizo­
wanie wspólnych plenerów, wymiana wystaw, doświadczeń. doskona­
lenie zawodowe. szkolenie zwłaszcza młodzieży w dziedzinie fotografii i 
nowych technik obrazowania itp. W posiedzeniach Porozumienia mogą 
uczestniczyć osoby zaproszone. przedstawiciele władz i samorządów 
oraz stowarzyszeń nie będących członkami zbiorowymi Fotoklubu RP. 
Porozumieniu przewodniczy prezes lub wiceprezes Fotoklubu RP. 



Członkowie Fotok/ubu RP dzielq się na: członka rzeczywistego, nad­
zwyczajnego, honorowego - zasłużonego dla fotografii polskiej, wspiera­
jqcego rozwój fotografii i członka zbiorowego. 

Członkowie ci mogą uczestniczyć w Zjazdach z głosem doradczym, z 
tym, że jako członek wspierający (osoba fizyczna) - osobiście, a jako 
członek wspierający i zbiorowy (osoba prawna) za pośrednictwem swego 
przedstawiciela. 

Członkiem wspierającym rozwój fotografii może zostać osoba prawna 
lub stowarzyszenie zarejestrowane, Jak również osoba fizyczna. Członkiem 
zaś zbiorowym może zostać stowarzyszenie fotograficzne posiadające 
osobowość prawną. 

Na zakończenie dodam, że: "do obowiązków członków nale1y czynne 
uczestniczenie w realizowaniu celów Fotoklubu RP poprzez dbanie o roz­
wój I propagowanie polskiej fotografii artystycznej w kraju i na świecie, 
wykonywanie twórczości fotograficznej (dotyczy to członków rzeczywi­
styCh, nie będących na emeryturze), dbałość o etykę i godność członka 
Fotoklubu RP oraz opłacanie zadeklarowanych składek członkowskich 
(członek honorowy - zdfp - jest zwolniony z opłat w/w składek, ale może 
dobrowolnie opłacać składkę w dowolnej wysokości)." 

Dla porządku wymienię skład nowego Zarządu Fotoklubu RP: 
Pan Mieczysław Cybulski jako Prezes, panowie Andrzej Jaworski i Wojciech 
Wesołowski - Wiceprezesi, panie Iwona Załuska - Sekretarz i Krystyna Mał­
gorzata Dołowska - Skarbnik oraz panowie Paweł Dębicki i Władysław 
Juzwik, wszyscy z Warszawy, jedynie pan Ryszard Frankowski z Płocka i pan 
Ryszard Zięckowski z Białegostoku. 

Przewodniczącą Komisji Rewizyjnej została pani Gra1yna Sosenko z 
Warszawy, członkami - panowie Janusz Jaremko z Warszawy i Stanisław 
Wymoczył z Lublina zas Przewodniczącym Sądu Koleżeńskiego - pan Zbi­
gniew Kryda z Płocka, a panowie: Janusz Pyslak z Płocka i Marek Toma­
szuk z Białegostoku - członkami tej KomisJI. 

Z powodu wakującego miejsca w Kapitule FRP, po głosowaniu zaszczyt 
jego uzupełnienia przypadł Lechowi Grabowskiemu z Warszawy. 

Jak moina zauważyć, przeważają osoby w Warszawy, gdyż przyjeżdża­
jący nie otrzymują zwrotu kosztów podró1y, co, przypuszczam, miało od­
bicie w decyzjach kandydatów do Zarządu. 

Myślę, że przybliżyłam tym aktualną wiedzę o Fotoklubie RP, szczegól­
nie naszym kandydatom na członka tego Stowarzyszenia. 

J.G.28. 10.2004 r. 
Qp-acowała: Jolanta Wilkońska 
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